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W ychodzi w  K r a k o w i e

codzienn ie, w y ją w sz y  niedziele i św ię ta .
C e n a :

W KRAKOWIE m iesięczna 5 *łp-> k w a r ta  na z ot. po lską 
mon 

W KRAJU 
k r . m. k.

AJU k w a rta ln a  razem  z p rz e sy łk ą  pocztow ą 4 z ł r .  20

P r z e d p l » ta
przy jm uje  sie w biurze E ip ed y cv i CzAHU przy  rogu S z c z e 

pańsk iej u licy  N r. 369.
Pieniądze p rz e sy ła ją  sie bezp ła tn ie  pocztą wpro»t do biura 

K tpedycy i Czasu wyraziwszy na kopercie. łrenum eracyjne  
y  • tniądne  ________

K O M I T E T
P ogorzeli Miasta K rakow a. 

Zapytywany przez rozmaite interesowane strony, 
czvli dary składane na pogorzelców za pośrednictwem 
c. k. w ład z  rządowych, w p ływ ają  do kassy komitetu, 
tudzież pod jakim adressem przesełanc mają być o-  
fiarv do bezpośredniego rozporządzenia komitetu prze
znaczone, Komitet Pogorzeli Miasta Krakowa czyni 
wiadoipo:

i  j  Że ofiary składane na pogorzelców M. Krako
w a  za pośrednictwem c. k. w ła d z  rząd ow ych , nie 
w p ływ ają  do kassy komitetu, lecz składane są  w  
kassie i d° dyspozycj i tutejszej wysokiej c. k. kom-
m i s s y i . g u b e r n i a l n e j .

2 )  'fje osoby' przeznaczające składane dary, tlo 
bezpośredniego rozporządzenia komitetu pogorzeli, 
przesełae je  mają pod adresem „do K om itetu  Pogo
rze li Miax â K rakow a w K rakowie, to p a ła cu  Po
tockich Prz!i G łów nym  R ynku  pod L . 3 4 0 ^  jeżeli  
_l ażebv dosz ły  sw ego przeznaczenia.

**’ Kraków 1 7  sierpnia 1 8 5 0 .  
p  „zydująca w  Komitecie, (podp.)  Zofia Potocka.

'Sekr. Komitetu, (podp.)  H ilary M eciszewski.

O d e b r a v y s z y  ze L w ow a dar w  kwocie 1 9 2  z łr .  w  
m k przy odezwie, podpisanej „od m ło d zie ży  aka-

P rz y jm u ją  się
0(ł«0BZENIA. ro zp raw y , odezwy w szelk iego  rodzaju .
d o n ie s ie n ia  lite rack ie , k s ię g arsk ie , handlow e, p rz e m y sło w o

roln icze itp.
U w ia d o m ie n ia  ty c z ą c e  się sp rzed aży , kupna, d z ie rż a w  itp 

Za o p ła t ą
od w ie rsz a  p e ty tew ego  za  Jednorazow e um ieszczenie po 8 

g ro sz y  n astępne po 3 g ro sze .
L i s t y

nie frankowane nie prnyjm ują  s ię . w yjąw szy  od sta ły c h  
lub zn anych  korespondentów .

N um er p o jedynczy  k o s r tn je  8  g ro say .

SZ
ich hojnego daru , składa niniejszem zacnej

Z S i c m  lw ow skiej publiczne podziękowanie
_ ~  1 . .  1%/I l a  . •  o  I ‘ u  n r  O  n o  t i n w /u l  w s n n r -

si ezy  
rze odebrali.

Kraków 17 sierpnia 1850.
Prey.yd. w  Kom. Zofia Potocka.

S e k r .  K o m ite tu  H ila ry  j\IeC iszewski.

Zawiadomiwszy odezwą prześw: magistratu miasta 
Mościska, że  do zebrania”pomiędzy tamtejszemi mie- 
;,Lnńcami składki na pogorzelców Miasta Krakowa, 
która Komitet odebrał, przyczyniły się najwięcej 
g o r l i w o ś ć  i starania p. Katarzyny Switalskiej preze-  
sowei Eleonory Gidlewskiej obywatelki tamtejszej, 
tudzież p- Kaspra Mraw:nożyca Dr. medycyny; Komi
tet pogorzeli, oprócz podziękowania magistrattowi mia
s t a  Mościska na w łaściw ej drodze przesłanego, skła- 
da niniejszem w imieniu mieszkańców Miasta Krakowa 
kieska dotkniętych, publiczne dzięki paniom* 17"'"

' nie Switalskiej, Eleonorze Gidlewskiej i p
lvata-

rzvnie o " ~ --------   or,iŁ| i panu Ka
s p r o w i  Mrawinczyc Dr. medycyny, za szlachetne po
św iecenie , z jakiem się do pomyślnego skutku za
r z ą d z o n e j  składki przyczynić raczyli.

Kraków l ł  sierpnia i8n O .
l ’rezvd. w  Kom. (p«dp.) Zofia Potocka.

Sekr. Koni. (podp.) H ilary  M eciszewski.

Kraków 19 sierpnia.
Od dwóch dni wyglądaliśmy Z niecierpliwością 

i trwogą dzienników warszawskich; szybsza od 
nich w ilśc przeraziła wszystkich umysły tem je-  
dnem słowem : W arszawa się pali! Patrząc na
gruzy czwartej części Krakowa, na walące się
mury i kruszące się świątynie, z myślą pełną 
okropnych zdarzeń z dziesięciu dni pożaru, przy
wykli do strasznych obrazów pogorzeli, —- nowy 
już stós zgliszczów na naszej ziemi widzieliśmy, 
nowe spełnienie wyroku, co'wszystko co nasze, 
zdawał się obracac w wspomnienie, l o  miasto 
wsnaniałe co zasiadłszy w sercu dawnej Rzpltej 

:  »ło blasku i świetności, ile powag, 
ezv,™i ciszy mieściła oden dawniejsza stolica;
ta W arszawa, ostatnia karta naszej history, z y -  

. . , , ’■ • „o ipszcze prądem żywotnym,tvy świadek, drgajijca ]e ,  I I .
tradycya krwawych C() wi^  . j
poczciwa siostra siat ego g i<)U i : . J ,
go nieszczęścia tyle hpjnjrch o »  P ^  ;
miasto, co w sercu naszem row»

ajjlo miejsce, miało „ „a

solidarnością n ie s z c z ę ś c ia ,  że  wspólna im dola i 
w spólna je s t  niedola. W  takiem też usposobieniu  
z a s t a ły  nas dzienniki w a r s z a w s k ie ,  z  których 
codziennie d o w iad yw aliśm y  s i ę ,  ja k ą  klęską dla 
W a r s z a w ia n ó w  b y ł  pożar K rakow a, jak  g ł ę b o 
ko uczuli n ie sz c z ę śc ie  i jak chętnie dzielą  się  
sw y m  groszem  z  pogorzelcam i. A le  tą razą  w ia 
dom ość pew niejsza, aczkolw iek  boleśna, b y ła  j e 
s z c z e  pociechą: pożar w y b u ch n ą ł  wpraw dzie w* j e 
dnej częśc i  m ia s ta ,  ale k lęska nie dotknęła  tylu 
ofiar, tylu ulic, co u nas, nie zm ien iła  w  gruzy .  
Straty  indywidualne s ą  m n ie j s /e ,  ośm c z y  dz ie 
w ięć  dom ów , których ubezpieczenie przechodziło  
4 2 ,0 0 0  rubli s p ło n ę ło ;  p ad ło  ofiarą kilkadziesiąt 
r o d z in , ale ich los, u fam y ? przy dzielnej pom ocy  
rządu, obok m iłosierdzia  m ieszkańców , obok z w ł a 
s z c z a  o ż y w io n eg o  p rzem ysłu  i w zrastającej po
m yślnośc i  materyalnej m iasta ,  wkrótce stanie s ię  
m ożniejszym . T a k ie  s ą  n asze  nadzieje  i gorące  
ż y c z e n ia ;  niemi w y p ła c a m y  się  z a  w sp ó łczu c ie  
dla n a s z e g o  grodu przez  zacnych W ą r s z a w i a -  
nów okazane.

Przegląd Polityczny.
Podróż prezydenta Rzpltej po Francyi, oto przedmiot

codziennych rozmów w Paryżu; dotychczasowe sprawo
zdania nie przedstawiają jej w świetnych kolorach. Przy
jęcie w Dijon, Montbard, Lyonie było zimne, można po
wiedzieć, niechętne; słyszano tylko okrzyki: „Niech żyje 
Rzplta! “

Podróż ta będzie nauką, rozwieje błahe nadzieje i od 
r/ni>bivQ.fyi>b 71,i,', 'luj, 'i j iryu,!vii.-.u j Mj t \— a p a 
r y s k a ,  k ló rq  dz is ia j  p o d a je m y ,  p isan a  p o d  w r a ź e n j e m  m ie j 
sc o w o ś c i  p r z e d  o d e b r a n e m i  d o n ie s ie n ia m i  z prowincyj, 
nosi  na  so b ie  c e c h ę  m ie j s c o w e g o  w p ł y w u , p r z y p u s z c z a  
p o d o b ie ń s tw o  z a m a c h u  stanu. N am  w o ln y m  o d  teg-o w p ł y 
wu, rozważającym na zimno, trudno d o p a t r z y ć  p o d o b i e ń 
stwa tego, choćbyśmy nawet nic słyszeli o uchwale n n l y  
municypalnej sztrasburskiej, u przyjęciu w Montbard lid. 
Mamy do tego inne, wyższe według nas powody.

Ci, co przypuszczają możność odbudowania cesarskiego 
tronu we Francyi, rozumowania swoje głównie opierają 
na elekcyi Bonaparlego. My w elekcyi tej widzieliśmy 
proteslacyą przeciwko temu, co rewolucya Lutego miała 
w sobie negaeyjnego i bezpłodnego, pęd nieokreślony 
ale potężny ku temu, co mogła tworzyć twierdzącego, 
płodnego w duchu o r g a n iz a c y 1 1 reformy.

Wprawdzie z  d n iem  10 Grudnia  upadło s t r o n n ic tw o  w e  
F r a n c y i  r a z e m  z c a n d y d a tu r ą  C a v a ig n a c a ,  ale imię Napo
leona Bonaparlego nie było r y u rn fem  dla ż a d n e j  partyi. 
Ono n ie  m ia ło  w sobie żadnego  dogmatu, żadnej trady- 
cyi, było ty lk o  wspomnieniem i n a d z i e j ą ;  wspomnieniem 
chwały, n a d z i e j ą  wolności i co ° d  n ie j  j e s t  nierozłarz- 
n e m  o r g a n ic z n e g o  ładu. W  Pr e z y d e n c y i  Rzpltej o zy- o 
ono p r a w e m  wyborów powSże c h n y c h , a nie s u  cessyj 
n e m .  , .

Jest zaś tego przyczyna: 1>° Napoleon n.emógl zosta
wić następcy. Gdyby żył w dfesiątym wieku, wczasach, 
kiedy '

zas  o d  s *  &
pogłoski, jakby chciały pokazać, z.e 
czący moralnie dwa grody, zespow j J

kiedy trony wznosiły sie n« mieczu i puklerzu; kiedy 
ręka zdobywcy do woli przykrawała mstytucye, byłby 
bez wątpienia założył dynast-  Ale w dziewiętnastym 
wieku, po rewolucyi, która zadała tak stanowczy cios 
zasadzie powagi, nie było już podobieństwem nowe dzie
dzictwo ukorzenić w ten ini»łki grunt, w którym dzie
dzictwo tradycyonalne zosbd0 zwichnięte mimo rozle
głych konarów, jakie zapuścił0 w historyi; mimo skoja
rzenia się z cywilizacyą i obyczajami przez wieki.

Napoleon nie był więc, jakeśmy to już mieli sposobność 
powiedzieć, i nie mógł być cZom innem, jak tylko potę
żną indywidualnością.° Z nim razem zwaliła się budowla 
geniuszem jego postawiona. Zvvycieżony przez Europę, 
którą tyle razy upokorzył, Z s°ł).f5 pociągnął w ruinę na
dzieje dziedzictwa, którem się cieszył po wielokroć; na
rodowi zostawił tylko epopeję- A jeżli Napoleon z całą 
swą potęgą, mając za sobą serca i broń armii, podziwie- 
nie Europy, wypuścił razem Zmi°czem z rąk swych koronę 
jeżli ta ręka co tyle zwycięstw odniosła nie mogła utrwalić 
tronu; jakżeż dzisiaj dokazać tego cudu. Jestto utopia, 
marzenie kilku nieroztropnych prezydenta przyjaciół, któ
rzy spali długo i nie znają dzisiejszego świata. Korona 
cesarska jest tylko cieniem; sięgnęli po nią na grób In
walidów, ręka ich roztrąci si? o wolę narodu,

* L w ó w  15 sierpnia. Rada ruska po dwu-miesięcznym zawie
szeniu zeb ra ła  sie temi dniami na publiczne posiedzenie; wniósł 
bowiem ktoś bezimiennie, aby się całkiem  rozw iązała  zostaw iając 
komitet z trzech członków, coby się z a ją ł  dalszem odbieraniem s k ła 
dek, a gdyby w idział potrzebę, na mocy nowych praw  stow arzy
szenia inną z ło ży ł radę. W iększość zdaw ała  się być za wnios
kiem ; a obrady, z tego względu by ły  może najrozsądniejsze z w szy
stkiego co dotąd w zakresie rady uczyniono. Mówili między inne- 
mi, że do działania w interesie narodu swojego m ają ręce zwią
zane, a do działania w interessie rządu nie widzą zobowiązania, 
skoro nie doznają szczególnej jego opieki, na jak ą  zasłużyli. Dla 
tego lepiej że się rozw iążą, a uczynić to jako wolne zgromadzenie 
każdego mogą czasu. Do stanowczej jednak uchw ały  nie przyszło; 
jeszcze jedno w tym celu m ają zw ołać zebranie. Być może, że 
chodzi tylko o zreorganizowanie rady, bo w yraźnie zastrzeżono wnio
skiem że komitetowi zostawionem jes t, gdyby tego w idział potrzebę, 
złożenie innej rady. Prócz tego wniosku odczytano jak iś sta ry  pro
tokół oddawania im zgliszczów wszechnicy, dalej sprawozdanie ze 
składek licho bardzo postępujących. W  końcu Jeden z człon w 
zap y ta ł, dla czego ulic naszych nie podpisują Po rusku, pomimo że 
tam kiedyś kiedyś z ministerym takie przyszło zlecenie, I guber- 
nium tę rzecz nakazało m iastu? na co jednak żadnej me dano od
powiedzi, i tylko na w ydział miejski pomruczano.

Pana gubernatora jeszcze niema; a jak  nam pisali z W iednia ma 
jechać za monarchą do Isehl. 1 niech was to nie dziw i, że p ra 
wie w każdym liście wzdycham w imieniu m iasta naszego do po
wrotu Jego Ex.; aleć bo nic macic w yobrażenia, jak ie tutaj nadu
ży cia , w nadziei rychłej organizacyi pokryw am y milczeniem.

Żniwa w całćj okolicy naszej pokazały  sic bardzo piekne; tylko 
koło Sokalu chybiły  nie wiedzieć czemu, a koło Lubienia grad 
nieco szkody narobił. Kartofle się psują. Pokazały  sie znowu ja 
kieś symptoma choleryczne: już to dysenterye epidemicznie grasu
j ą ;  chorych na oczy ubyw a, ale trafiają się wypadki zupełnego o- 
ślepnięcia.

Odsłonić mają tymi dniami wierzch wieży n a sz e j, ma być od 
dawnejro ozdobniejszy a przynajmniej szczególniejszy. W  miejsca 
dachu dano przykrycie płaskie z g a le r ią  podobną starożytnym  kruż
gankom , a zpośrodka wznosić się będzie słup znacznćj wysokości 
o dwóch nad sobą poddaszach, zawieszonych nad nim w niejakim 
od siebie odstępie, gdzie umieszczone zostaną w powietrzu po obu 
stronach w krzyż dwa dzwony zegarowe. Z naddasza w ystrzela  
w górę iglica w ysoka, którą zdobić będzie złocona bania 6 stóp 
obwodu; a znad bani dalej w górę idzie d ługa s trz a ła  z lewkiem 
w ogniu złoconym , a w pewnćj odległości nad nim orzeł dwugło
wy cesarski.

Z wtorkowego przedstawienia darow ał pan Nestroy ca łe  nań 
przypadające honorarium na dochód Krakowa. Sztuki jego zna
ne. wiele z nich mamy przełożonych na język  ojczysty. W  grze 
samej odznacza się karykaturov,ą mimiką i dosyć świeżym do
wcipem, do którego stosunki tcgoczesnc polityczne nie małe o- 
tw a rły  mu pole, szczególniej parodijc jego z oper podobają się. 
T eatr zawsze pełny; a tak  w idać, że tylko sztuk lepszych i do- 
brańszych artystów  potrzeba, a mimo tak  z łych  czasów publi
czność względów swoich nie odmówi.

Dowiadujemy się z jXeue Z e it,  iż w  Galicy'! w c -  
(IPujr wyrażenia tej gazety  odbywa się handel ludźmi. 
W edług  przepisów, indywidua niemąjąey paszportów, 
mają być w tej gminie aresztowani gdzie pochwyceni 
zostaną. Idzie o korzyść kontyngensu gminy. Indu- 
strva chrześciańska i żydowska zoczy ła  w  tern g a -  
t e ż  nowego sposobu zarobkowania. Po większych  
mateczkach spekulanci takowi tropią ś la d y in d y t u -  
duów bezpaszportowych, ^odstawiaja tćj

S i ;  C ”  liweriinek więcej „ p łu c i !
f e n a  jednego indywiduum dochodź, czasem az do 
1 0 0  n ń  I b .  Nieszczęśliwa ofiara przedstawiona  
J o  assenterunku odlicza się w  kontyngensie na ra
chunek gminy.

W iedeń . CX. numer Dziennika Praw  z 1 3  s jer-  
nnia zawiera p o d  liczba 4 4 1 nastąpujące rozporzą
dzenie ministerstwa wyznan i oświecenia z 3 0  lipća 
1 8 5 0 , obowiązujące w granicach ca łeg o  państwa, 
Drzez które stosownie do n ajw yższego  postanowienia 
z dnia 2 9  lipca 18oU  r. przepis urządzający teore
tyczne egzamina rząitowe (Staatsprufung) dla uczą
cych się prawa i umiejętności politycznych (S taa ts-  
w i s s e n s e b a f t )  ogłoszonym zostaje.

J. C. Mość raczy ł nastenuiace nrzenisv. c0.

v  r  uo  M o r t j  m u * n « i \ v v i s z e i n
runek wejścia w  praktykę są w y m a g » ^ dg  y
postanowieniem z  2 9  iipCa t. r. pot"'



2 C Z A S .

I. C o  d o  c e lu ,  w aru n k ó w  przypuszczenia , i na
zw isk  egzaminów r z ą d o w y c h  w  ogólności.

§ i .  Kto po odbytych studyach uniw ersyteckich  
zam yśla  w slap ić  do s łużby  w  państw ie, lub
oddać się takiej p raktyce, która w e d łu g  istniejącego 
system atu  ukończenia praw nych i politycznych umie
jętności w ym aga , winien najprzód poddać się próbie 
dow odzącej ogólnego w y k sz ta łc e n ia ;  rów nież jego  
s z c z e g ó ł o w y c h  wiadomości p ra w  ojczystych.

§ 2. Egzamin ten zow ie  się teoretycznym e g z a 
minem rządowym, w  przeciw ieństw ie z temi egzami
n a m i ,  k tóre ,  jeże.i się uda do jednej w ła d z y ,  ze 
względu na w y łączn ie  je d n ą  g a ł ę ź  s łu żb y  do ty 
czące, a w ym agane w iad o m o śc i , p rzez  jedno  mini- 
sterymn w e d łu g  w łaśc iw e j  formy odbierane będą 
(egzam ina  rząd o w e  p rak tyczne).

<Sj 3 .  Teoretyczny egzamin rząd o w y  'podzielonym 
będzie na trzy  odd z ia ły ,  z których jeden ogólnym, 
d w a  drugie specyalnemi n azy w ać  się będą.— Z  tych 
ostatnich jedne  p raw no-adm inis tracy jnych , drugie s ą 
dow ych w ezm ą nazwisko. Ogólny egzamin będzie 
ustnie, i p iśmiennie— specyalny  tylko ustnie się od- 
by wać.

§  4 . Uczący się m ają  wolny wybór, któremu z trzech  
oddz ia łów  egzam inowych naprzód poddać się zechcą, 
z których w szak że  d w a  lub jeden w c ią g u  nauk od
być powinni f jj  1 3 ) .

Jj 5 .  W /.e i l i i i io la in i  e g z a m in ó w  s ą  :
nr) W  oddziale ogólnym: f i lozo fia  p r a w a ,  w e w n ę 

trzna  polityka adm in is trac j i ,  ekonomia narodow a, po
lityka finansowa, pow szechna i aus lryacka  s ta tys tyka , 
i ogó ł  pow szechnej i auslryackie j historyi.

6)  W  oddzia łach  s p e c ja ln y c h :
au) w oddziale p raw no-adm inis tracy jnym  państw a: 

A us tryack ie  p raw o pańs tw a  ( S ta a ts r e c h l ) ;
„ p raw o  kościelne,
„ administracyjne i
„ finansowe p raw ne  wiadomości.

66)  w  oddziale sądowniczym :
A ustryack ie  p raw o karne i procedura  karna,

„ p raw o cyw ilne  (H iirgerl .rech t) ,
„ p raw o handlowe i w ekslowe,
,, p rocedura  sąd o w a  w  obrębie i po

za  obrębem rzeczy  spornych.
§  G. U częszczan ie  do uniw ersy te tu , z którego kan

dydaci w y w ieść  się pow in n i , ogranicza się do lat 
czterech, tak  dalece, iż przed up ływ em  ty c h ż e ,  r a 
chujących się od chwili w stąp ien ia  na prelekcye fa -
k u l t c t o w e  y j a k n  s ł u c h a c z e  z w y c z a j n i  , d o  t r z e c i e g o  
o d d z i a ł u  e g z a m i n ó w  p r z y p u s z c z o n e m i  b y ć  n ic
W sze lak o  ostatnie pó łrocze  tych la t  czterech, będzie 
uczącemu się darow anem , jeżeli w  poprzedza jących  
7  pó łroczach  warunkom §§  10  i 11 zadość  uczy
n ił ,  jeże li  w  używ aniu  korzyści z prelekcyi ósmego 
p ó łro cza ,  nie j e s t  ograniczonym, lub jeżeli j e  w y ł ą 
czną w ła s n ą  p ra c ą  lub przygotowaniem do egzam i
nu rządow ego, albo do p ierw szego ttigorosum z a s tą 
pić może.

§  7. C z te ry  p ó łro cza  przynajmniej m uszą z tego 
p rzepisanego do uniw ersy teckich  studiów czasu, na  
austryackim  przepędzone być uniw ersytecie . R esz ta  
może być na n ieaustryackich, na k tórych wolność li
czenia się i nauczania  istnieje. U częszczanie  na inne 
u n iw ersy te ta ,  może się w  te cz te ry  la ta  rach o w ać ,  
jak  dalece się  z re sz tą  u s taw ie  zastrzeżonym  przepi
som nie sprzeciw ia .

§ 8 . U czący  s ię ,  k tórzy nie chcą  stopni doktor
skich o trz y m a ć ,  ani egzaminom rządow ym  się pod
d a w a ć ,  s ą  w  liczbie i w yborze  prelekcyi tylko po
rządkiem nauk ograniczeni. Lecz  i dla tych którzy się 
do stopnia doktora  p ra w a  i nauk politycznych sposobią, 
albo egzam ina rząd o w e  sk ła d a ć  chcą, nie będzie in
nych w  w yborze  przedmiotów naukow ych ograniczeń, 
j a k  tylko op isans § §  1 0  i 1 1  tej us taw y.

§  9. L e ż y  w  na tu rze  rzeczy , iż w ła d z e  państw a 
p r z y  przy jęc iu  do p rak tyki i oddaniu posady, p ie rw 
szeństwo* przy  równem  uzdatnieniu, tym przyznaw ać  
b ędą  kandydatom, k tórzy  na więcej kollegiów, g a ł ę 
zi s łu ż b y  bardziej odpow iadających , uczęszczali.— 
Z  tego powodu ci, k tórzy  się sądowniczej pośw ięcą  
ka r ie rze ,  prócz w  § 5  wsponmionych przedmiotów 
p ra w n y c h ,  szczególniej kollegia p ra w a  rzymskiego, 
morskiego i górn iczego , m edycyny sądowej, historyi
p ra w a  p ryw atnego ,  dotąd  w  pojedynczych koronnych
k ra jach  obow iązującego; kandydaci do s łu żb  finanso
w ych , na umiejętności rachunkowości państw a; kandy
daci do posad w  fachu u p ra w y  kra jow ej i górn ic tw a 
na kollegia o prawdę górniczem; do posady  w  rz e 
czach handlu i ręk o d z ie ł ,  na kollegia o handlowem i 

dzielniczem p raw odaw stw ie ;  ci w reszcie , którym 
aryera  dyplom atyczna lub u rzęd a  konsularne są  na 

m>s b prelekcye o praktycznem  p raw ie  narodów  i o 
p r a w i^  morskiem i handlowem internacyonalnem t r a -  

mieć " in n i .
'/ Lin każdy  do egzaminu rządow ego  lub

doktor)  a .’ , . 1 Podczas swej na uniw ersy tec ie  by
tności, tiajn j  F®*ernaście pó łrocznych  kursów , o 
przedm iotach w  -g$ 5  j 9  wspomnionych
na w ła śc iw y m  - . jaku ltec ie ,  pomiędzy kto— 
remi 3  z  tych § 5  h t  a )  . 5  tW .e ’l £  6) “w y ra ż o -  
nych zna jdow ać  s ię  winny, ziaden z tych kursów

nie może mniej jak  cztery  godziny na tydzień w y 
nosić

§ 1 1 .  P ró cz  tych czternastu kursów', z których 
kandydaci do egzaminów' rządow ych  lub doktoryatu w y 
wieść  się muszą, winni jeszcze podczas bytności sw o 
je j  na uniwersytecie  odbyć cz tery  kursa  filozoficzne
go fakulte tu , to jes t :  dw a filozofii i d w a  historyi.

§  \2 . W olno je s t  kandydatowi, tychże  w y s łuchać  
podczas przepisanych  czterech la t ,  albo jako  n ieza- 
pisany audytor fakultetu p raw nych  i ekonomicznych 
wiadomości, z zachowaniem porządku stnujow  tojest 
częśc iow o, obok swoich p raw nych  i ekonomicznjcb 
wiadomości kursów; albo też, jak o  zapisany  a u t ) l o r  
filozoficznego fakultetu, w jednym roku.

§ 1 3 .  U czący  się może p rzystąp ić  do egzaminu 
p ierw szego  o d d z ia łu ,  skoro tylko c z t e r y  p o ' H i c z a  
przepisanego na un iw ersytet czasu odbył, l  rzyczcm 

si z ło ż y ć  św iadec tw a  maturitalis albo inne, na

z w s z y s t k i c h  § §  1(1 i 1 1  w y m a g a n y c h  k u r s ó w  oil
bytych w ykazać ,  i św iadectw o e g z a m i n ó w  z p ieiw  
szego i drugiego oddzia łu  z łożyć .

l ó .  P ro śb a  o przypuszczenie  do jednego lub dru
giego oddzia łu  teoretycznych egzaminów rządow ych, 
winna być  z z 1 łączeniem  potrzebnych ś "  iadectw na 
piśmie u naczelnika w ła śc iw e j  egzaminującej komisyi 
z łożoną.

§ IG. Ten winien podanie i do łączone akta  d o k ła 
dnie w y eg zam in o w ać , i jeżeli ich za  dostateczne li
zną  , kandydatowi m ie jsce , dzień i godzinę w y zn a
czyć.

§  17. W  pomniejszych [trudnościach, które przez 
kandyda ta  usuniętemi być winny, może on się z nim 
porozumieć, w  w ątp liw ych  zaś  p rzy p ad k ach ,  skoro 
od żądan ia  odstąpić nie chce, winien rzecz ca łe j  ko
misyi p rzed łożyć .  W  razie odmownym, odw ołan ie  
s łu ż y  do ministra oświecenia , k tóry w przypadkach , 
gdzie  okoliczności łag o d zące  na korzyść  dobrze 
szczególniej się uczących zachodzą i odstąpienie od su
rowej litery u s taw y  u sp raw ied liw ia ją ,  w y ją tek  u czy 
nić od niej je s t  mocen.

§ 18 . Do każdego oddzia łu  teoretycznych egzam. 
rząd . minister oświecenia w yznaczy  p rezesa  i liczbę 
komisarzy egzaminacyjnych odpowiednią  liczbie kan
dyda tów  i potrzebie zmieniania s i ę  egzam inatorów .--  
Ci rHKcm tw«r/.;\ komisłynj «!<> ka/tlcgo  o<i —
Uzi a Cu egzaminów. •— X. czfnnków  tr jź e  w yznacza
prezes  komisyą specyalną  do pojedynczych czynności 
egzam inow ych , z j a k  na jw iększą  zmianą komisarzy. 
Xmninacya cz łonków  w szystkich  trzech knmisyj g łó 
wnych będzie na rok jeden i w  dziennikach og łoszo
ną zostanie.

§ 19 . Na komisarzy do egzaminów obierani będą 
przedew szystk iem  profesorowie praw no-ekonom iczne
go lub filozoficznego fakulte tu , znakomici adwokaci, 
praktyczni urzędnicy państw a , doktorowie p raw a  lub 
inni uczeni fachowi. K ażdy  do sp raw ow an ia  tych o -  
bowiązków, pow ołany  profesor lub urzędnik winien 
je p rzyjąć.

§ 20. S p e c ja ln a  komisy3- ogólnego oddz ia łu ,  ma 
się sk ła d a ć  z 5  cz łonków  u r a z  7 prezesem, te zaś 
dla dwóch specyalnych oddz ia łów  egzaminowych 
z czterych cz łonków , p r z y  mianowaniu komisarzy, 
na to uw ażać  t r z e b a , aby .k a^da  komisya g łó w n a  
egzaminów specyalnych posiadała  kilka urzędników, 
albo adw okatów , a w e d ł"S  cz .VMn(,ści p rzy  w e z w a 
niu każdego p raw no-adnii ,,|s r̂a,.’.yJneSn albo sadow e
go egzaminu, jeden  przyn»j!nnifJ e£ z-n i in a to r  nie b y ł  
profesorem.—  'Co do miafl0"  amf  “ p ę d n ik ó w  na ko
misarzy  egzaminacyjnych P°.rozumie się minister 0-  
św iecenia  z innemi minislf3” ' 1*,

§ 21. P re z e s  komisyi j f l01!ai5 eSz a minatofem.— 
W  przypadku przeszkody zastąpi go profesor n a js ta r 
szy  latami s łu ż b y  w  tej k°n)is-vl’ l aao członek zas ia 
da jący .

§ 22. Egzam ina ustne u’0^  s.l(< stosownie do po
dania kandydatów  c a ły  rok? w y jąw szy  św ię ta  w ie l-

dego mw^"5— “  " j j ą iM e m  w sp o 
mnionych w yże j  epok.

§ 23. N aznaczenie  dni& ęgząnnnu, za leży  od p re 
zesa  w ła śc iw e j  komisyi. W inien jednak  trzym ać się 
porządku, w  jakim kandyóa( 1 7‘ P°daniem w ystępują .  
Nie wolno mu przy  egzam |lia! ,lstnych podania p rz y j 
mować na dzień w przódy inne,nu w yznaczony, "ani 
odstępow ać od porządku (1Ia, uS ° ' |y  za sz łe j  miedzy 
dwoma kandydatami," ani [c/j " y ją tk u  u ży w ać  dla 
kandydata , k tóry  p rzew i‘)zian3’m J f>st następnym §, 
chyba w  p rzypadku  w i e l k i 0 n aP-ływu kandydatów .

§ t i l .  Ustne egzamina 1,1 o Są. s 'ę  razem z dwoma, 
i tylko w  raz ie  wielkiej liczby jednoczesnych kandy
datów, z trzem a razem  odby'v a c ' — Piśmienne mogą 
mieć miejsce z kilkoma o ile m°żność dozoru na to 
pozwoli.

§  2ó. Komissye egzarnin,‘n v . rz ądowych są  u tw o 
rzone w  tych miastach, gdzie ich potrzeba w ym aga.

§  26. K andydatom  woh*0 w ybierać miasta gdzie

egzamina s k ła d a ć  sobie ż y c z ą ,  równie j a k  to ,  czyli 
w jeilnem lub w  różnych miastach t rz y  o d d z ia ły  te
oretycznych egzaminów rządow ych  odbyw ać  chcą , 
aby tylko każde z tych miast komissyą egzam inow ą 
posiadało. P ra c ę  tylko k lauzurow ą z powszechnym  
teoretycznym egzaminem rządow ym  połączoną , p rzed  
tą sam ą winien z ło ż y ć  kom issyą , do której się p o d a ł
0 egzamin oddzia łow y.

§ 27. M iędzy  dwoma egzaminami oddziafowemi 
dw a la ta  tylko up ły n ąć  m o g ą ,  po tein przeciągu c za 
su z łożone egzamina tracą  sw o ją  ważność.

§ t i 8 .  D łu g  ść egzaminu ustnego dla jednego kan -  
dyta wynosi najmniej dwie godziny, jeżeli dwóch 
lub trzech razem egzam inowanych będz ie ,  w ted y  
najmniej trzy  lub cztery  godziny. Egzam in piśmien
ny ma t rw a ć  od 9 te j  rano na jd łuże j  do godziny 4ej 
popołudniu.

S 29. Egzam in  piśmienny poprzedza jący  bezpo
średnio ogólny egzamin ustny, s k ła d a  się z pracy  klau
zurowej którą  wyrobi kandydat w  dwóch przedm io- 

;!° tego oddz ia łu  egzaminowego należących  bez 
żadnej zew nętrznej pomocy pod dozorem komissarza 
egzaminowego.

§ 3 0 .  W  dniu piśmiennego egzamiuu ze jdą  się ko- 
missarze egzaminujący przed zaczęciem egzaminu, dla 
porozumienia się przynajmniej o dziesięciu w ła ś c i 
wych kw estyach . T akow e będą po dwie na k ar tecz
kach^ osobnych sp isane , z łożone , i jed en  z kandyda
tów jednę karteczkę  wyciągnie . W  niej z a w a r te  dwie 
kw estye  będą przedmiotem tego dnia do wyrobienia 
piśmiennego p rzez  kandydatów do egzamiuu tego p rz y -  
jęlycli.

Ś 3 1 .  Komissarze egzaminujący dozorują  kandy
datów w  ten sposób , iż jeden  zaw sze  j e s t  przytom
ny w lokalu gdzie się egzamin odbywa. Przytom ny 
komissarz odbiera w ypracow ania  z dodaniem godziny 
w ykończenia , przeciąga  nitką i pieczętuje. O godzi
nie czw arte j  m uszą w szy scy  w ypracow an ie  oddać, 
czyli je ukończyli lub nie.

§ 352. E gzam ina ustne odbyw ać  się będą  publi
cznie. P re z e s  1111 p raw o  przedsięw ziąść  wszelkie 
środki do pow strzym ania  w szystk iego  co psuje p o 
rządek  i spokojność, co nie zgadza  się z p ow agą  i 
w ażnością  a k tu ,  jakoteż co w p ły w  niekorzystny w y 
w rzeć  może na sposób w idzenia  lub wolność sądu 
egzaminowanego. M oże nie tylko jednego p rzeszk a 
dzającego  w y d a l ić ,  ale n aw e t  żąd ać  wypróżnienia 
ca łe j  sali egzaminów.

§ 3 3 .  P r z e d  g ł o s o w a n i e m  n- il o d p o w i e d z i a m i  przy  
ogólnym egzam inie , będą  g łośno  odczytane zdania  o 
piśmiennem w ypracow aniu  k andyda ta ,  po czćm do
piero p rzys tąp ią  cz łonkow ie  komisyi, do g ło so w an ia  
nad ustnym egzaminem z oględnością na rezulta t  pi
śmiennej pracy. W  egzaminach specya lnych , g ło so 
wanie nastąpi z a raz  po ostatniej odpowiedzi ustnej, 
albowiem ta m  piśmienne w y p racow an ia  nic s ą  w y 
magane.

§ 3 4 .  Aby p rzys tąp ić  do g ło so w a n ia ,  komisarze 
egzaminujący idą na ustęp. —  G łosu ją  naprzó ': czyli 
egzamin o k a z a ł ,  iż kandydat jest uzdolniony lub nie 
uzdolniony. — Do uznania za  uzdolnionego, potrzebną 
je s t  aby kandydat o trzy m ał  absolutna w iększość  w o -  
tu jących ,  do któiych się i prezes  rachuje . — Jeże li  
kandydat okaże w  egzaminie w  ogólności lub też 
w  jakow ym  naukowym przedmiocie, szczególniejsze 
uzdolnienie, w skaż  a nem to zostanie p rzy  oznaj
mieniu skutku egzaminu i w  św iadec tw ie  wydanem 
w yrażone.

§ 3 5 .  Rezultat egzaminu o g ła sz a  się publicznie i 
wciągniętym zosta je  do p ro toko łu , ja k o  też  do oso
bnego regieslru  prowadzonego dla przy ję tych  i nie
przyjętych. P re z e s  komisyi egzaminującej w ygotow ać  
ma św iadec tw o  z oznaczeniem g a tunku ,  dn ia ,  skutku
1 numeru egzaminu. Podpisuje  toż z innemi członkami 
komisyi egzaminującej i pieczętuje w ła ś c iw ą  komisyi 
pieczę ia.

S 3 6 .  fCandydat którego egzamin odrzuconym zo
s t a ł ,  może go p o w tó rzyć ,  ale tylko ra z  je -en ,  i to 
w  czasie  wyznaczonym  p rzez  kom isyą , jako  mini
mum. W szys tk ie  komisye egzaminów winny sobie 
spiesznie listy  odrzuconych kandydatów  naw zajem  
udzielać. Gdyby odrzucony kandydat przed w y zn a 
czonym pow yżej czasem p rz e d s ta w i ł  się w in n e j  ko
misyi do egzaminu i pozwolenie o t rz y m a ł ,  takow e 
je s t  nieważne.

3 7 .  Obowiązki komisarzy egzaminujących będą 
w ła ś c iw ą  oznaczone instrukcyą. A by jednak uczą
cym się dać  punkt oparc ia  w  sądzeniu  o zakresie  
w iadom ości, który od nich w ymaganym b ę d z ie ,  n a 
stępne ku temu s łu ż y ć  m ają zasady .

§ 3 8 .  a )  Niemożna wymagać od uczących się sko
ro nawet 111 j ą  świadectwa, że studia skończyli, aby 
w  tychże posiadali ju ż  znajomości szczegółowe, któ
re w  przedsiębranym od nich zawodzie służby rzą
dowej (S taatsd ienst)  są potrzebnemi; aby ich nabyć 
potrzebna je s t  właśnie ta praktyka do której uczący 
dopiero po złożonym egzaminie, przypuszczeni być 
mają; i d latego przed wejściem na posadę, będą się 
musieli jeszcze praktycznemu poddać egzaminowi.

Jj 3 9 .  6 )  Chot.zi zatem przedew szystk iem  w  eg za 
minach ustnych 1 p iśmiennych, aby kandydat  z d a ł
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rachunek  z  w y k sz ta łcen ia  powszechnego p raw nych  
i ekonomicznych wiadomości , jako tez  ze  znajomości 
ogólnych tycli nauk, z kardynalnych ich zasad , i z  po
glądu  na c a ło ść ,  ja k o  też  na genetyczny  ich części 
zw iązek .

% °40. c)  A  zatem w  podzia łach  racyonainych czyli 
rozum owanych ogólnego egzaminów o d d z ia łu  mogą 
być w ym agane:  ry sy  g łów ne  historyi lite ra tury , ro z 
wój ich nauk zasadniczych , je j  najbliższe zastoso
w a n ie ,  p rzedstaw ienie  je j  istoty i w  poszczególnych 
doktrynach g łó w nych  systematow; pod względem hi
s to ry i:  pogląd na pragm atyczny zw iązek  g łó w n y ch  
W ydarzeń w  historyi powszeclmej j chronologiczny 
pew ny  przegląd historyi austryackiego  p ań s tw a  co 
do ogólnego wzrostu monarchii austryackiej i dzisiej
szego stanu z szczegolnem wykazaniem  ważnego 
w p ły w u  pod względem praw no ekonomicznym, jaki 
w y w ie ra ją  w ypadki na teraźn ie jsze  ukonstytuowanie 
się państw a  cesarsk iego; w re sz c ie ,  pod 'względem 
s ta ty s tyk i:  znajo nosc jej teo ry i ,  za sad a  g łó w n e j  si
ł y  państw  p ierw szego i drugiego rz ę d u ,  ich konsty- 
tucy i ,  ich w yksz ta łcen ia  i ekonomicznego, finanso
wego i wojennego położenia w  ogólności. Ż e  tutaj 
stosunki austryackie obszerniej wymaganemi b eda ,  
rozumie się samo przez s ię ,  jako też że  w  p odaw a
niu l iczb , bliska cyfra  w y s ta rczać  będzie.

§ 4 1 .  d) Pod względem rożnych pozytyw nych g a 
łę z i  p ra w a ,  zapytania  nie tyle będą  skierow ane ku 
oznaczeniu "  iadomosci szczegó łow ych  ustaw  i w p ra 
wie ich praktycznego zas to so w an ia ,  ja k o  racze j ku 
znajomości p raw a  w  ogólności, jego systematu, g ł ó 
wnych z a sa d ,  ducha i panującego charak te ru .  K o
misy:. egzaminująca w yjdzie  z punktu , iż egzamin 
ten* nie ma celu dowiedzieć się o ogóle znajomości 
p rzez kandydata posiadanych, o jeneralnej wiadomo
ś c i  prawnych ź ró d e ł  i ś rodków  pomocnicznych, o na
byty w  prawie i pewności w  dotrzymaniu stosunków, 
z ' j :ika później aplikować leksze przypadki do pozy
tywnego p raw a  będzie umiał.

« 4 2  e j  Egzamin kandyda ta ,  k torv minimum tych 
wiadomości nie pos iada , t rzeba  odrzucić -  tak iego , 
który ich uzdolnieniem przechodzi, lepszym postępem 
\v przyjęciu egzaminu podnieść. ,

J  4 3 . Egzam in teoretyczny rządow y  w e d łu g  tych 
ustaw  z łożony  ma z u p e łn ą  w ażność  w  ca łe j  m onar-

$ 4 4 .  W y ją tk i  od postanowienia w  § 1. nas tąp ią  
w  p rzypadkach :

1 )  Otrzymany stopień doktora p ra w a  na jednym
Z u n i w e r s y t e t ó w  a u s t r y a c k i c h  s ł u ż y  w  c a ł e ;  m o n a r 
ch ii ,  jako  zupe łn ie  z łożony  teoretyczny egzamin rz ą 
dowy. . . . .2 )  Uwolnienia od teoretycznych egzaminów rzatlo- 
wvcli mogą tylko być udzielone, p rzez w ła śc iw e  
m inisterva, ludziom nadzw yczajnego  w yksz ta łcen ia  
w  spec ja lne j  nauce lub praktyce, na posiadaniu któ
rych wiele państwu za leży . . . .  u

4 5 .  P rzy  każdym egzaminie trzech teoretycznych 
odd z ia łó w  z ło ż y  naprzód kandydat taksę  w  w ła ś c i 
wej kas ie ;  osobne postanowienie ilość i sposób z ło 
żenia kwoty  oznaczą. K andydaci ubodzy, i tacy któ
rzy  się w y k azać  mogą nadzw yczajn ie  pilnem czasu 
naukowego używ aniem , mogą zostać  uwolnieni od 
taksy  egzaminowej w  połow ie  lub w  całości.

k '4 ( j7  Pochód z taks s łu ż y ć  będzie ja k o  rem une- 
racy a  dla prezesa i cz łonków  komisyi egzam inacyj
nej. Z a sa d y  jakich trzym ać się będą  w tej mierze, 
będąc w zw iązku  z § 4 5 ,  osobnem zastrzeżone  będą
postanowieniem.

fc 4 7  Urządzenie  praktycznych egzaminów, które 
już po rozpoczętej rozumowej próbie (C o n cep tp rax is )
w  rozmaitych g a ł ę z i a c h  s łu żb y  rządow ej ,ako w a 
runki zajęcia  rzeczyw is te j  posady, wymaganemi bę
d ą ,  zostaw ia  się każdemu z osobnamimsteryum. A z  
do' tego urządzenia  o b o w i ą z u j ą  istniejące postanowie
nia. (Dokończenie w p rzyszłym  num erze).

W ie d e ń  1 7  sierpnia. J .  L. .Vlose rozpo rządz ił ,  iz 
na w szystk ie  podania o u łaskaw ien ie  politycznych 
k a r  forlecznych, na jw yższe  rozstrzygnięcie  nioze j e 
dynie być odpow iedzią : na w szystk ie  zaś  podania 
tego rodzaju  innych przes tępców  M inisterstw o mo
że  ostatecznie odpowiedzieć. .

—  W  ministeryuni oświecenia toczą się gorliwie 
na rad y  o założeniu  zak ład ó w  do ksz ta łcen ia  nau czy -

c -  w f w K Ś f  ukońc“- 
jszsrs d . ik n v , - « b  r » M ™  »■
K rakow a . o c h a c h  z ło ż y ł  7 3 1  z ł r .  42— P. M ic h a ł  von Rair.bacn z ,  . .zb ie ram  
kr. m. k. jako od 3  s ierpnia «lo 1 0  ego ^ b . e r a n  j
da lszą  sk ła d k ę  na P » g o « ^ " k ot| e s f a „ą  zos ta ła .
to summa w e d łu g  przeztrac/.enia , nPtPPa

—  O st-D eutsche-Post j ^ * \ Vul»re między
bnrskiego o bitwie morskiej w  /.atocc
fossyjskiin jenera łem -m ajorem  W agnerem  « ' . ‘
kim piratem. Okręt piracki b y ł  wz.ęty  > 
równie j a k  Aulkedeme gniazdo piratów- P  Y
sp o tk a ł  Aul Beche inne rabusiów morskich sc^
hie. W  obydwóch tych potyczkach Kossyame w e 

d łu g  dziennika stracili dwóch ludzi. W szystk ie  inne 
punktu Kaukazu są  w  największym pokoju.

K R Ó L E S T W O  ‘ POLSKIE
W a r s z a w a  17 sierpnia. j uż od raha  w c z o ra j ,  

bardzo wiele osób odw iedza ło  miejsce pogorzeliska, 
które smutnym \yidók oczom przedstawia. Po- sąs ie 
dnich zabudowaniach tulą się pozbawione sw ego  mie
nia rodzinyr: a do ko ła  ogorza łych  domów, leżą  na
gromadzone sp rzę ty ,  które w  pierwszych chwilach 
popłochu powynoszone z  mieszkań zostały .

Dziś ju ż  stanow czy możemy dać obraz zniszczenia. 
P o ż a r  rozc iągną ł  s ię  od podwórza przy fabryce Br. 
E v an s  przy ulicy Ś to - J e r s k i e j , przez ulicę Koźlą i 
część Franciszkańskie j,  w  kierunku ku Nowo winiar
ski ej. G łów na  komunikacya p o ża ru ,  udzie la ła  się 
od strony p o d w ó rz ,  dosięgając naprzód zabudowań 
i parkanów  drewnianych. Później dopiero, niesiony 
wiatrem pożerczy p łom ień , ogarn ia ł  murowane do
my, których obrona a  szczególniej na K oź le j ,  z po
wodu nadzw yczajnej ważkości ulicy, s t a w a ła  się nie 
podobną i nieprzystępną. P oczyna jąc  od punktu w któ
rym w s z c z ą ł  się pożar, tj. oil zabudowań przy fa
bryce braci E vans ,  w  miejscu gdzie is tn iała  p iekar
nia; sp ło n ę ły  dwie szopy  murowana i d rew n ian a ,  
należące do tejże fabryki, a mieszczące w  sobie w ę 
g le ,  narzędzia  rolnicze i gospodarsk ie ; nadewszyslko 
około 6 ciu gotowych pomników, a między niemi już 
zupełn ie  ukończony i upakow any pomnik, dla lir. E s te r -
httyp rrn  I n P n m ip ń  t  swl e l m n i r  n n t l t u ń .

dalej dos ięgną ł  posesyi N r  1 8 2 2  czyli dom zajezdny 
Ciechanowski p. F e rdynanda  H ase lb o rg ,  i N r  1 8 2 1  
w ła sn o ść  ks iążą t  Jó ze fa  i Leopolda Cz etw  e r  tv ńs /. i cli, 
gdzie  także b y ł  Z a ja z d  P łocki. W  domu pani M a -  
ruszew śk ie j  N r  1 8 2 0 ,  sp ło n ę ły  w ozow nie ,  stajnie i 
parkan. P osesye  te w raz  z należącemi do nich z a 
budowaniami, p raw ie  w szystk ie  by ły  drewniane. Od 
ulicy s te rczą  z nich jeszcze  ściany i kominy, ale z z a 
budowań w ew ną trz  tychże położonych, pozosta ły  ju ż  
tylko gruzy. Tu ogień o p a r łs z y  się o murowaną hie- 
ruchomość księży K am edułów  z Bielan, położoną na 
rogu ulic Koźlej i F ranc iszkańsk ie j ,  pominął tę po
s e s j ę  od strony ulic, ale w d a r łs z y  się podwórzem 
do zabudow ań drewnianych, także do ks. Kanie u -  
łó w  należących, ogarnął je  płomieniem, i tym spo
sobem nagle się p o jaw ił  na ulicy Franciszkańskie j.  
W  tej chw ili ,  c a ła  przestrzeń należąca do zabudo
w ań  zn iszczonych , s t a ła  \v ogniu , a na jp ie rw szy
z  d o m ó w  p r z y  u l ic y  f r a n c i s z k a ń s k i e j  \ r  lW O -ł,  któ
r e g o  o g n i s t e  k ł ę b y ’ d o s i ę g n ę ł y ,  b y ł  w ł a s n o ś c i ą  s t a r .  
Rothenberg w dow y. N i e b a w e m  t e ż  oprócz tego d w u 
piętrowego zabudow ania ,  w połow ie  murowanego a 
w  połow ie d rew nianego , pożar o b ją ł  oficyny w  tym
że domu, jedno i dw u-p ię trow e m urow ane, które je
szcze  w czoraj rano nieustannie gaszono. Z a  p o se s ją  
pani Rothenberg. nndnhnv los sp o tk a ł  i w łasność  Nr
1 8 0 5  na leżącą  do star .  l e jk a  B ia łostockiego , s k ł a 
da jącą  się z domu murowanego o p ię trze ,  oraz ofi- 
cynjr murowanej d w u -p ię tro"  ej i dworku d rew n ia
nego w  dziedzińcu. W szystkie  te posesye ubezpie
czone b y ły  na rs. 4 2 ,4 5 0 .  0 ° s ię g n ą w sz y  tym spo
sobem aż  do w łasności obywatelki Lud. Braunn, przyr 
ulicy Franciszkańskie j  N r  1 » 0 3  gdzie ogień zni
s z c z y ł  spichlerz drew niany > dach  na ca łe j  posesyi; 
pożar  p o czą ł  s ł a b n ą ć ,  i ju ż  s waz ogniowa zupełnie  
go o w ła d n ę ła .  P rz e d  d o j - ' ,c,n_ w sz a k ż e  do tego 
punktu , znaczna liczba doino'S jak  pp. S zee la  K a -  
ftala, N atana  W in aw era  i Je s io tra ,  b y ły  w  wielkiem 
niebezpieczeństwie. Przestrachem także  byli p rze 
jęci m ieszkańcy ulic sasiednit '11’ J;'k  Nowo w i marskiej,

* Schiislera , komórki, mieszku me ogroun.sa  . o ra .ize-  
r y ę ,  i takow e, zanim ratunek ^  >»«*"» b.vło, w  po
p ió ł  zamienił. Ola przeciec ' 3  komunikacj i na pięciu przecięć . . . -, - ,
przy leg łych  domach rozebra"? dachy, bo obrona s z ła  
energ iczn ie ,  a dzielność słrsj-y o g n io w e j , obok po
dziwu nad ich o d w a g a ,  uwiezienie  w zb u d za ła .  

S zkody  lokatorów w  pog<,r/ały e h  budynkach są
Kn - . I ___ * ? . . '  h v ni ..L I .  • . . __• ' ~:bardzo znaczne; w  niektórych z n ‘l'h bowiem mieści
ł y  się rozmaite han d le ,  in»2 azy ny  i s k ła d y  mebli, 
które o ile ty lko oo-ień dozw '’!'^’ catowano na w sz y s t 
kie strony i wyiJoszono. innemi, mnóstwo
tychże  zna laz ło  gościnne pomieszczenie w  ogrodzie 
domu, gdzie  mieści się R e d a k c j a  G azety  W a r s z a w 
sk ie j ,  który to ogród uległ części zniszczeniu.

8 zczególneni zdarzeniem niefortunnego losu, pod
czas kiedy dzie rżaw czyn i (c£° ° g r<"lu ponosiła s t ra 
ty, syn to jej na  ti | i ey  Boni I? 3 Je rs k i e j , w  chwili po
żaru  w  o r a n ż e r i i ,  r a to w a ł  0 takiegoż zniszczenia 
w ła sn e  sw oje  mienie. W  Pr a w dzie  dotąd je sz c z e  
p rzed rze  się kiedy niekiedy ?■ ruin lub gruzów  
pogorzeliska, ale p rzy  rozciągniętej do ko ła  czujno
ści rozstawionych s traż ,  ża(b,e już niebezpieczeństwo 
miastu n iezagraża . Szkody dotąd nie są  ocenione.

Do w czora jsze j  s k ł a d k i  X V l I l e j  na pogorzel
ców miasta Krakowa, wliczać należy i zamieszczoną 
w  niej kwotę z ł .  2 7 7  gr. G- dodatkowo od U rzędni
ków bióra Administracyi Rządowej dochodów skar

bowych z ło ż o n a ,  tak, aby ogólny rezu lta t  tejże 
ki XVII, u czy n i ł  z łp .  3 9 9 8  gr. 1 8 .  (TA. IV.)

NIEMCY.
i  B e r l in  16 sierpnia. Nadeszła już, jak twierdzą, od

powiedź gabinetu austryackiego na dwie ostatnie noty 
pruskie, o których w przeszłej korespondencyi donosiłem. 
Treść jej, w tonie przyjaznym wystosowana, nie rozstrzy
ga kwestyj sporu , lecz zostawia go do dalszych układów. 
Do załatwienia zaszłych nieporozumień z powodu prze- 
chodu wojska badeńskiego przez Moguncją, Austrj’a wno- 
si, aby wyznaczyć sąd polubowny, do którego z swej stro
ny powołuje Bawaryą, pozoslawując Prusom nominacją 
drugiego pełnomocnika. O uznaniu Unii i restauraeyi Bun
destagu w odpowiedzi austryackiej niemasz żadnej wzmian
ki. W  sporze o własność inwentarza dawnego Bundes
tagu, do której plenum frankfurckie rości sobie prawo 
Austrya radzi, aby rzecz tę do dalszych układów odro
czyć. Tak więc na niejaki czas wszystko znów pozosta
nie w ulubionem przez dzisiejszą dyplomacyą zawieszeniu. 
Honor gabinetu przed opinią publiczną uratowany. Papier 
cierpliwy, atrament tańszy niż krew. Posiadanie jakiej
kolwiek własności czyni wyrozumiałym. Lepsza pewność 
najgorszego status q u o , niż wątpliwe korzyści najświe
tniejszej przyszłości, które łatwo wśród wojny dostaćby 
się mogły trzeciemu aspirantowi do władzy, którym jest 
lud. W takiem położeniu rzeczy niewdzięczną byłoby 
pracą wchodzić w szczegóły nudnej do niewypowiedze- 
nia sprawy. Zostawmy ją  do chwili, w której nowa ko
lizja postawi ją na ostrzu miecza. Przekonanie, że ją tylko 
miecz rozstrzygnąć potrafi, staje się coraz powszechnięjszem 
jeżeli dyplomacyi załatwienie jćj będzie zostawione, Niem
cy na długi czas pozbędą się wszelkiego znaczenia i po
ważania w Europie. - ...

W  Szlezwiku rzeczy znajdują się w podobnem zawie
szeniu. Żadna strona nie ma śmiałości atakowania dru
giej. To zwykły skutek bitwy, która nie była stanowcza. 
Wojna też ta, jeźli jeszcze nie nudzi, to nie zapala umy
słów. W  całych Niemczech od gór tyrolskich do Bally- 
k ’, od Renu do Odry, zebrane dotąd z dobrowolnych skła
dek tjlko 60,000 talarów! Czy to nie ironia na entuzy— 
azm niemiecki? A wybyście chcieli, aby w Niem
czech zbierano składki na pogorzały Kraków. Dziś? 
praca tylko i wytrwałość, jak „Czas“ słusznie powtarza, 
przynieść mu może ulgę i lepsze stosunki. Nawet i licz
ba ochotników spieszących do Szlezwiku ledwo na sta li
czyć się może. Kómu trudno ponieść ofiarę pieniężną, te
mu trudniej jeszcze będzie ponieść ofiarę życia. Rzeczy
wiście, jak sprawa szlezwicko-holsztyńska obudzać może 
zapał, nie będąc sprawą wolności? Księstwa rzeczone
bronią tytko praw swych o d  wieków na pergaminach spi
sanych, nie myśląc bynajmniej o oderwaniu s ię  od  koro
ny duńskiej, ani o udzielności politycznej. Powstanie ich 
nie ma w sobie nic rewolucyjnego, i dla tego wyrzuca 
z siebie wszystkie radykalne żywioły, nawet własne, z ob
cych zaś żadnych nie przyjmuje. Zgłosiło się kilku wę
gierskich i polskich oficerów do Willisena o pozwolenie 
służenia w jego armii. Otrzymali grzeczną, ale odmowną 
odpowiedź, albowiem Prusy i Austrya miały zaraz na po
czątku wojny oświadczyć rcgencyi holsztyńskiej, że w ra
zie przyjmowania oficerów rzeczonych narodowości, nie 
tylko nie stawiłyby oporu interwencyi rossyjskiej, aleby 
jej nawet nie były przeciwne. Tymczasem armia duńska 
dopełnia się ochotnikami norwegskiemi i szwedzkiemi. Stra
ty jej wielkie wkrótce będą pokryte. Księstwa przez rzą
dy niemieckie opuszczone ulegną losowi, który im dyplo- 
inacya przygotowała. Król duński dziękuje, odeżwą do 
wojska za odniesione pod Idstedł zwycięstwo, i zachęca 
do równego wytrwania w następnym boju. Zdaje się więc, 
że Duńczycy zamierzają Holsztyńczyków w ich własnym 
kraju atakować, i pokój i porządek tamże wedte dzi
siejszego pojęcia przywrócić. Prołestaeye rządów nie
mieckich skończą s ię , jak wszystkie dziś prołestaeye, na 
słowach.

Tu panuje cholera, dosyć zjadliwa, chociaż liczba ofiar 
zabranych dotąd jeszcze nieznaczna. — P. Rachel powróciła 
z Hamburga i wystąpi jeszcze w kilku reprczentacyach.

F R A N C Y A .
o P a r y ż  1 3  s ie rp n ia .  F r a n c y a  z n a jd u je  s ie  c iąg le  P - *  " J a 

k iem  k w e s t , i :  c z y  będzie  p r z e d tu ż o n ą  lub nie  w ł a d z a  L u d w , k a - N a -  

poleona .  K o n s e r w a to r o w ie  by l ib y  z a  t ą  k o m b in a c y a ,  bo t y m  s p o s o 

bem u s u n ę l ib y  o b a w ę ,  j a k ą  w z b u d z a  n o w y  w y b ó r R z e 
c zypospo l i te j  ; a .c  p r z e d ł u ż a j ą c  w ł a d z ę ,  m e  ^  J  <*<> C e 
s a r s t w a ;  c hc ie l iby  ty lk o  z y s k a ć  n a  eza s .e  . u ł a , c  r e s t a u r a , y ą  

k s ię c ia  B ordeaux  albo h ra b ie g o  P a r y ż a .  W - e k s z o s c  Z g r o m a d z e n i a  
n a ro d o w e g o  t r z y m a  s ię  d .a te g o  w  p o z y cy .  o b ro n n e j  w z g le d e m  p a 
ł a c u  E l iz e j s k ie g o ;  p a ł a c  zaż  E f iz e j s k .  na  n , ą  c i ą g l e  u d c r z a , ^  

„,.7C7 d z ie n n ik i ,  b ąd ź  p rz e z  u c z ty  d a w a n e  z o ł n i e r s t w u .  L n d w i k  

Napoleon chce  w y r a ź n i e  z m usić  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  do p r z e 
d łu ż e n ia  s w e j  w ł a d z y ,  j a k  z m u s i ł  j e  do p o w i ę k s z e n i a  p r a w a  t lo ta -  

cy i  i Jn h  n ,a  nairiê  E°  z k o ,c i  do u z n a n i a  c e s a r s t w a .
Z m u sz a n ie  j e s t  ł a t w e  w e  P i a n e ,  i ,  bo a d m i n i s t r a c y a  c e n t r a ln a  d a 
j e  r z ą d o w i  Ogromną p r z e w a g ę ;  b a r d z o  w i ?c  b y ć  m o ż e , że  L u d w ik  
Napoleon dosięgnie  c e l u ;  a le  c z y  s ic  n a  z a j ę ty m  s t a n o w is k u  drugo 

U trzym a?  W e  F r a n c y !  ł a t w o  w s t ą p i ć  n a  t r o n .  lecz  t ru d n o  n .
' usiedzieć.  L u d w ik  N a p o leo n  j e s t t o  m o n o m a n  , k t ó r y  oddycha* I7" * 1 
1 c a f e  życie  j e d n ą  t y lk o  i d e ą :  d o s tąp i en ie m  t r o n u  N»pole«na. P a -

wnićj k u n s p i r o W a ł  za  g r a n i c ą ,  d z i ś  k n u s p i ru je  w e  F ran cy . .  
i w ie lk iego w u ja  p r z e w r ó c i ł a  m u g ł o w ę :  je d n a  on sob.e wojslko, a le  
; B icbfdąe  ż o ł n i e r z e m ,  j e d n a  j e  n ę d z n y m  sposobem : p o c h leb s tw am i  i



C Z A S .

b ies iadam i.  N a  uczc ie  danć j  ż a n d a r m c r y i  i g w a r d y i  rc p u b l ik a n s k .c j  
czy l i  m u n ic y p a l n e j , u j m o w a ł  sob ie  podoficerów, t r a k t o w a ł  i ch  c y 
g a r a m i  po 1 0  sous .  P odof ice row ie  podchmie leni  k r z y c z e l i :  N iech

ż y je  N a po leon !  N iech  ż y j e  C e s a r s t w o !  Do T u i l c r i ó w !  Do T o i l e r , ów! 
Opin ia  pub l ic zn a  o b u r z y ł *  s ię  na  t ak ie  w y k r z y k i , bo l ę k a  s ic  a b y  
w o j s k o ,  k tó r e  do tą d  b >T*° k a r n e  i p o s ł u s z n e ,  nie  p r z y w ł a s z c z y ł o  
sobie  p r a w a  w y n o s z e n i a  i z r z u c a n ia  p re te n d e n tó w ,  j a k  s ię  to  d z ia 
ł o  w  c e s a r s t w i e  r z y m s k ie m .  P om im o  t o ,  L u d w i k  N apo leon  t r w a  
c ią g le  w  p r * y J f ty m  p la n ie :  p rz e d o n e g d a j  d a ł  z ko le i  u c z tę  ofice

r o m  i podoficerom a r t y l e r y i  i d w o m  p u łk o m  l in io w y m  5 n a  k r a j  z a s  
w p ł y w a  p rz e z  T o w a r z y s t w a  ta j e m n e  d zie s ią teg o  g ru d n ia ,  k t ó r e  l i 

c z y  J u ^ podobno k i lk a n a ś c i e  t y s i ę c y  c z ł o n k ó w ,  a  p r z e c i w  k tó re m u  
Z g r o m a d ze n ie  n a ro d o w e  nic  u c z y n ić  n ic m o ż e ,  bo L u d w i k  N apoleon  

® a  w  s w y m  r ę k u  w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą .
T a k i  j e s t  dz is ia j  s t a n  r z e c z y  w e  F r a n c y i .  L u d w i k  N apoleon 

n i e p r z y s z e d ł  j e s z c z e  do c e l u ,  p r z y p i s a ć  to  n a le ż y  g ł ó w n ie  o p o ro w i  
j e n e r a ł a  C h a n g a r n i e r ,  k t ó r y  j e s t  z w i ą z a n y  ś c i ś l e  z k o n s e r w a t o r a 
mi.  On to  s p r z e c iw ia  s ię  c iąg le  m in i s t ro w i  w’o jny ,  k t ó r y  j e s t  n a 
rz ę d z i e m  p a ł a c u  E l i z e j s k i e g o ;  on to  p r z e s z k o d z i ł  z e b r a n i u  s ię  obo
z u  pod W e r s a l e m ;  on to n i c t a i ł  n i e u k o n te n to w a n ia  n a  w id o k  u c z ty  

danej  ż a n d a r m e r y i  i gwra r d y i  r e p u b l ik a ń s k ie j .  J e n e r a ł  C h a n g a r -  
n i e r  j e s t  dz iś  p o p u la rn y  wfc F r a n c y i ,  ro z u m ie  s ię  k o n s e r w a t o r s k i e j ,  
bo t r z y m a  w  k a r n o ś c i  w o js k o  i p r z y d u s z a  z a m a c h y  s o c y a l i s tó w .  

L u d w i k  N apo leon  c h ę tn ie b y  s ie  go  p o z b y ł ,  g d y b y  s ic  n ic  l ę k a ł  s o -  
c y a l i s tó w  i opinii  k o n s e r w a t o r s k i e j  n a  k tó re j  s ię  o p ie ra .  S t a n o w i 
sk o  j e g o  J e s t  f a ł s z y w e ;  p o m n ą c  w s z a k ż e  n a  p a rc ie  j a k i e g o  d o z n a 
j e  od s w o i c h  s t ro n n ik ó w  i T o w a r z y s t w a  lO g o  g r u d n i a ,  po m n ąc  n a  
f a t a l n o ś ć  p r z y w i ą z a n ą  do k a ż d e g o  n a c z e ln ik a  p a r t y i ,  t r z e b a  sic  
s p o d z ie w a ć ,  żc  p rę d z e j  c z y  późnie j u su n ie  j e n e r a ł a  C h a n g a r n i e r  i 

z a s t ą p i  go  p rz e z  j e n e r a ł a  M ag n a n ,  k t ó r y  j e s t  j e g o  n a rz ę d z ie m .  J e 

że l i  to  n a s t ą p i ,  F r a n c y  a  b ęd z ie  z a g r o ż o n ą  n a  s e r y o  p rz e z  coup  
d 'e ta t.  P o w i a d a j ą ,  ż e  w  t a k im  r a z i e ,  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  m y 

śl i d i i a n o w a ć  j e n e r a ł a  C h a n g a r n i e r  k o m e n d a n te m  s « c g o  p a ł a c u .  

G d y  z a ś  p re z e s  Z g r o m a d z e n ia  n a r o d o w e g o ,  m a  w e d ł u g  k o n s t j l u c j i  
p r a w o  p o w o ł a n i a  w o j s k a  n a  o b ro n ę  p a ł a c u ,  s t a n i e  s i ę ,  że  j e n e r a ł  
C h a n g a r n i e r  z n a jd z ie  s ię  n a  c ze le  s i ł y ,  z k t ó r a  b ędz ie  m ó g ł  coiip  
d'eta t p r z e sz k o d z ić .  W y k o n a n i e  t e g o  p la n u  z a l e z e c  będzie  n a t u 
r a l n i e  od w ie lk o śc i  w p ł y w u ,  j a k i  m oże  w y w i e r a ć  L u d w i k  N apo leon  
i  j e n e r a ł  M ag n a n  n a  w o js k o .  O pin ia  j e d n a k  p o w s z e c h n a  j e s t ,  źc  

an i  j e d e n  an i  d r u g i  n ie b y l ib y  w s t a n i e  p o c i ą g n ą ć  z a  s o b ą  c a ł e j  a r 
m i i ,  a lbow iem  j e n e r a ł o w i e  n a jz d a tn ie j s i  i na jp o p u la rn ie j s i ,  j a k  C h a n 

g a r n i e r ,  L a m o r i c i c r e ,  B ćd cau ,  C a v a i g n a c ,  L e  F l o t  i t d . ,  b ę d ą  s ię  
z n a j d o w a ć  n a  s t ro n i e  p rz e c iw n e j .  J e ż e l i  w ięc  L u d w i k  N apoleon  nic 
o t r z y m a  p r z e d łu ż e n i a  w ł a d z y  od  Z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ;  jeże l i  
popc hn ię ty  p rz e z  z a u s z n ik ó w ,  rz u c i  s ię  do g w a ł t u ;  n a s t ę p i e  m ozc ,  
Że a lbo  d o s t a n i e  6ię d o  V i n c e n n e s ,  a l b o  w z n i e c i  w o jn ę  d o m o w ą , ,  
JE k tó re j  s o c y a l i ó c i  n i e z a n i c d b a j i j  k o r z y s t a ć .  J a k  r e p u b l i k a n i e  r o k u
1 8 4 8  w c i s k a j ą c  s :ę  m ie d z y  L u d w i k a  F i l i p a  a  o p n z y c y ą ,  p r z y s z l i  

do R ze cz y p o sp o l i t e j  d e m o k r a t y c z n e j ,  t a k  s o c j a l i ś c i  w c i s k a j ą c  się  

m ię d z y  L u d w i k a  N a p o leo n a  a  Z g r o m ,  n a r o d o w e ,  m o g ą  p r z y j ś ć  do 
R z e c z y p o s p o l i t e j  s o c y a l i s to w s k i ć j .  J a k  w id z im y ,  m a ł o  j e s t  nadz ie i  
a b y  w e  F r a n c y i  u s t a l i ł a  s ię  r z ą d n a  i u m i a r k o w a n a  R z e c z p o s p o l i t a ,  
k t ó r a  s ta ć h y  s ię  m o g ł a  d o b ro d z ie j s tw e m  d la  E u r o p y .  F r a n c j a  s to i 

c ią g le  m iędzy  d w o m a  o s ta t e c z n o ś c ia m i ,  i n ik t  p rz e w id z i e ć  n iem oże ,  
p r z e z  j a k i e  p rz e jd z ie  ko le je .  J a k  n a  d z i s i a j , s p o k o jn o ść  F r a n c j  i 
J e s t  g ł ę b o k a :  p a n u je  w  niej r z ą d  c z y s to  w o je n n y ;  p o l i e y a  ś ledz i  
k a ż d ą  s c h a d z k ę , k a ż d y  k a r a b in  u k r y t y ,  k a ż d y  ro b io n y  ł a d u n e k .  
L u d n o ś ć  p r a c u j e  i z d a j e  s ię  z a p o m in a ć  o ro k u  1 8 1 8 ;  j e d n a k ż e  k i e 
d y  n ie k ie d y  u k a z u j ą  s i ę ,  j e ż e l i  nie  w  P a r y ż u  to  po p r o w i n c j a c h  
m a n i f e s t a c j e ,  k tó r e  p r z e r a ż a j ą  u m y s ł y .  S o c j a l i ś c i  g ł o s z ą ,  ze  j a 
r e k  1 7 8 9  m i a ł  s w ó j  1 7 9 3 ,  t a k  r o k  1 8 1 8  b ęd z ie  m i a ł  s w ó j  18o2.  
P o l i e y a  p r z y a r e s z t o w a ł a  T r ó jc ę  so c y a lis lo tc sk ą , r e p r e z e n t u j ą c ą  
ś w i ę t o k r a d z k o ,  pod  ro k ie m  1 8 3 3  J e z u s a  C h r y s t u s a ,  pod r .  179 3  

R o b e r s p i c r a ,  a  pod r .  18 5 3  B a r b e s a ! ! !  M o n ta n i a r d y  o g ło s i l i  m a n i 

fe s t ,  o b e jm u ją c y  zd an ie  s p r a w y  z  ich  c z y n n o ś c i  p rz e z  u p ły n io n y  

r o k  p a r l a m e n ta r n ą ’. M a n i f e s t  ten  n i e z o s t a ł  p o d p is an y  p r z e z  g ł ó 

w n y c h  c z ł o n k ó w  p a r ty i .  P a r t y a  r e p u b l i k a ń s k o - k o n s t j  l u c y j n a ,  k t ó 

r e j  o r g a n e m  s ą  C red it  i S ie c le , a  k t ó r a  t w o r z y  U nion  re p u b lic ttin e  
pod p r z y w o d e m  C a v a ig n a c a ,  m i a ł a  j u ż  u ł o ż y ć  p lan  opo ru  p o w s t a ń 
cz e g o  w  r a z i e  z a m a c h u  p rz e c iw  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  b ą d ź  p r z e z  r o j a -  
l i s tó w ,  b ąd ź  p rz e z  im p e ry a l i s tó w .  P r e z y d e n t  R z c c z y p o sp o l i t ć j  w y 
r u s z y ł  w c z o r a j  do L y o n u  b io rą c  z s o b ą  j e n e r a ł a  d’H au tpou l ,  m in i
s t r a  w o jn y ,  w  o b a w ie  a b y  w  c z a s i e  s w e j  n ie o b e c n o ś c i ,  n i e p o k ló c i ł  
s i ę  z n o w u  z j e n e r a ł e m  C h a n g a r n i e r .  D z ienn ik i  l e g i ty m is to w s k ie  m ó 

w i ą ,  ź e  L u d w i k  N apo leon  p o j e c h a ł  s z u k a ć  p o d d a n y c h ;  a  poddani  

Ja d ą  do W ie s b a d e n  s z u k a ć  k ró la .  D z ien n ik i  m in i s t e r y a ln e  d a j ą  po
d r ó ż y  L u d w i k a  N a p o leo n a  b a r w o  n iew inną .  W  W ie s b a d e n ,  gdz ie  
s ię  z n a jd u je  k s .  B o r d e a u x ,  m a  s ię  to c z y ć  k w e s t y a  Unii m ied zy  
d w ie m a  d y n a s t y a m i  b u rb o ń s k ic m i .  M ó w i ą ,  £e p. K is ie lew ,  a m b a 
s a d o r  r o s s y j s k i  w  P a r y ż u ,  o d r a d z a  L u d w ik o w i  N apo leonow i  coup  
d’e ta t  w  o b a w ie  p r z e r w a n i a  Sta tu  quo, k tó r e  j e s t  R o s s y i  n a  rc k ę .

D n ia  9 b. m. e m i g r a c j a  p o l s k a  w  P a r y ż u ,  o d b y ł a  n a b o ż e ń s tw o  
w  k o ś c ie le  W n i e b o w z ię c i a  z pow odu  p o ż a r u  K r a k o w s k ie g o .  K s i ą d z  

J c ło w ic k i  m i a ł  k a z a n ie .  Z e b r a n a  s k ł a d k a  w  k o ś c ie le  w y n i o s ł a  o -  
k u ło  p ó ł t o r a - s t a  f r a n k ó w .  Z d z i w i ł a  s ię  o n a ,  żc  w  K s i ę s tw ie  P o -  
znańsk ićn ,  £a()cn a , t j  s t a  n i e d a ł  n a  ten  cel  k o n c e r tu .  P r y w a t n y  
l i s t  ze  S t ani^ u |,u z  dn ja  2 2  l ipca  d o n o s i ,  j a k o  o r z c c z j ’ p e w n e j ,  żc  

w o j  ko ro s s y lsk ic  o p u s z c z a  n a r e s z c i e  M o ł d o - W o ł o s z c z y z n ę , i że  
j e n e r a ł  Duhamel w j j e ż d ż a  z B u k a r e s z tu .  M ie s z k a ń e j ’ l ę k a j ą  sic ,  
a b y  R o s . j a  n ' c " J m a g a ,pa  t e r a z  od  P o r t y  w y p r o w a d z e n i a  w o j s k  
,  W o ł o s z c z y z n y  i nie p o d b ar tJ .ł a  c h f o p i w przeciw  s z la c h c ie , coby 
je j  potćm uła tw  i o zabór prowincyi. A b d y k rc y a  ces a rz a  M iko ła ja  
n iezn a laz ła  w ia ry  w Stambule. W e d łu g  T u rk ó w , je s t to  wiadomość 
puszczona p rzez  RosgJ'a n < d ‘a uśpienia 0p;n jj publicznćj. W ięcć j

w i e r z y ,  że  C e s a r z  M ik o ła j  s t a r a  s ic  o z m u sz e n ie  W .  I ts .  A le x an 
d r a  do a b d y k a c j i  n a  r / .ecz  W .  K s.  K o n s t a n t e g o ;  ze  c hce  o s ad z ić  
n a  t ro n i e  f r a n c u s k im  k s .  B o rd e a u x ,  i ,  z w i ą z a w s z y  się  z A n g l i ą ,  

w z m o c n i ć  ś w i ę t y  a l i a n s ,  od k tó re g o  T u r c y a  z o s t a ł a  w y k lu c z o n a .  
T u r c y  z a j m u ją  s ic  w ie le  dążen iem  s t r o n n i k ó w  j e d n o ś c i  Niemiec  do 
R z e c z y p o s p o l i t e j ,  j a k o  ś r o d k a  Unii  c a ł e j  r a s j ’ g e rm a ń s k i e j .  A by  t e 

m u  p rz e s z k o d z ić ,  m o c a r s t w a  in te re s o w a n e  m a j ą  z a m i a r  u z j e  S ł o 
w ia n .  A m b a s a d a  a u s t r y j a c k a ,  z a n i o s ł a  do P o r t y  s k a i ^ ę  n a  p. C a -  

ro s in i ,  j a k o  a j e n t a  w ę g i e r s k i e g o ,  k tó r e m u  po lecono  p o ł ą c z y ć  S ł o 
w ia n  i M a d z ia r ó w  z W ł o c h a m i  p r z e c i w  A u s t r y i .  A m b a s a d a  o d k r y ł a  
ten  z a m i a r  z p rz y b y c ie m  do S t a m b u łu  p e w n eg o  Panofi c zy  Banofi. 
C e s a r z  r o s s y j s k i  n a k a z a ł  W sw em  p a ń s tw ie  zb ie ra n ie  s k ł a d e k ,  na  

r z e c z  J u g o - S ł a w i a n , k t ó r z y  Ucierpieli w  w o jn ie  w ę g ic i s k i e j .  S tu  
P o la k ó w  p r z y b y ł o  z S z u m l i  do S t a m b u łu .  U m ie s z c z a j ą  - ię  z ł a  

tw o ś c i ą  to  w  w o j s k u ,  to  po w a r s z t a t a c h  i k u p c a c h .  R e s z t a  o db ie ra  
ż o łd  w  S z u m l i ,  a le  r z ą d  z a m ie r z a  j ą  p r z e n ie ś ć  w  m ie jsce  V >  
dn ie jszc .  — W  S ta m b u le  o rg a n iz u je  s ię  s k ł a d k a  n a  p o g o rz e lc ó w  t r a  

k o w s k i c h .  k t ó r a  ob iecu je  p o m y ś ln y  s k u te k .  _____________

Kronika miejscowa
Kraków 19  s ie rp n ia .  D z i s ie j s z y  t a r g  K lc p a r s k i  b y ł  s l a b y ,  ceny  

s p a d a ł y  c i ą g l e ,  u s t a l i ł y  s ię  dopiero  pod kon iec .  D °  n i , ć n a  p a r o 
w e g o  kup iono  10 0  k o r c y  p s z e n ic y  po 2 2 % — 2 9 %  z ł p •, ż y t a  s t a i e -  

go  2 3 0  po 1 7 ' / , .  n o w e g o  po 1 8 %  — 1 9 % .  N a  t a r g u  b y ł o  do 300  
k o r c y  ż y t a  po 1 8 % ,  p s z e n ic a  po 2 3 - 2 5 ,  j ę c z m i e ń ^ s t a r y  po U ,  
n o w y  1 3 — 1 5 ,  r z e p a k  z im o w y  po 9 % — 1 0 % .  le tn i  po < % — 7 %  z l r .

— Od ty g o d n ia  b l isko  l in ia  t e le g r a f i c z n a  m ie d z y  VI iedniem a  K r a 
k o w e m  j e s t  s k o ń c z o n a  i w  ru c h u .  D o w ie d z ie l i ś m y  s ię  iż p rzed  k i l 

k ą  dn iam i d e p eszę ,  k tó r a  w y s z ł a  z W i e d n i a  o godz in ie  3  m inut  3 5  
po p o łu d n i u ,  p. j e n e r a ł  k o m e n d e r u j ą c y  w  K r a k o w i e  o d e b r a ł  w  po 
m ie s zk a n iu  s w o jćm  o godz in ie  3  m in u t  40.

—  S ta n  W i s ł y  1 % .

Przy jechali do K r a k o w a  od d n ia  18 do 19 s ie rp n ia .  T h o m a s  
F e r d y n a n d ,  K o l isch c r  J u l iu s z  Dr. ,  z O d e rb c rg u .  C z a jk o w s k i  J a n ,  
Se b a ld  K r o t y l d a .  z W ie d n ia .  M o s k a l s k i  F r a n c i s z e k ,  K a m ie ń s k a  K a 
t a r z y n a .  z Dolski.  P o to ck i  J ó z e f  dz. d ó b r ,  z L u b ien ia .  S o c h c r  W a 
c ł a w ,  z T a r n o w a .  H u b r ic h t  W o j c i e c h ,  z B ochni .  L e m p i c k a  A n n a o b .  
z K a r l s b ad u .

Wy jechali. H o ł d z i ń s k a  A m a l i a . do T a r n o w a .  S a w i c k a  X a w c r a ,  
do R a d g o s z c / a .  Ł a z o w s k i  E u g e n i u s z ,  F i l ip ek  P a w e ł ,  do L w o w a .  
S t o b n i c k a  T e o f i l a ,  do Zby lko \v> k ić j  g ó ry .  D o m a g a l s k i  J a n ,  do P o l
ski.  L i so w ie c k i  W ł a d y s ł a w ,  do G a l icy i .  W o d z i e k i  F r a n c i s z e k  lir., 
do W r o c ł a w i a .

[ 5 7 ]  O B W I E S Z C Z E N I E .  ( 2 - 3 )

dla cierpiących wszelaki ból w  uszach.
O b w ie sz c z e ń  a  pod ty m  n a p ise m ,  p r z y j ę ł o  k i lk a  p ism  pub l ic znych .  

Z w r a c a n o  w  nich  u w a g ę  n a  d o s k o n a ł o ś ć  p i g u łe k  u s z n y c h  d r .  P i n -  
t e r a .  Ból w  u s z a c h ,  j a k i  od l a t  l i t u  c i e r p i a ł e m ,  p o ł ą c z o n y  z n a 
d e r  bo le sn em  p ły n ie n ic m  i s zu m e m  c ią g le  t r w a j ą c y m ,  z a m ie n iw s z y  
s ic  późnie j w  z u p e ł n a  g ł u c h o t ę ,  s p o w o d o w a ł  i mnie  u d a ć  s ic  do 
ś r o d k ó w  p rz e z  d r .  P i n t c r a  z a l e c o n y c h . — P om im o ,  ż c  p r z e d te m  r ó 
ż n y c h  in n y ch  ś ro d k ó w  b e z s k u te c zn ie  u ż y w a ł e m ,  o k a z a ł  s ię  u mnie  s k u 
te k  pom icn ionych  p i g u łe k  d r .  P i n t c r a  t a k  z n a c z n y m ,  że  po k ró tk ie ra  
o n y c h  u ż y w a n iu ,  od bó lów  z u p e łn ie  z o s t a ł e m  u w o ln iony .

T o  z u p e ł n e  p rz y w r ó c e n ie  z d r o w ia  po t a k  d łu g ic h  c ie rp ie n iac h ,  
poda je  do p o w s z e c h n e j  w iad o m o śc i  i c zy n ię  u w a ż n y m i  ty c h  w s z y s t 
kich .  k t ó r z y  podobnym  s ł a b o ś c io m  p o d le g a j ą ,  a b y  sob ie  p ig u łk a m i  
dr.  P i n t c r a ’ p o m a g a l i . — D o s ta ć  m o ż n a  t a k o w y c h  w  W ie d n iu  u P. A. 
G c r h a u s e r ,  m a g i s t r a  P h a r m a c y i  n a  p rz e d m ie śc iu  W i e d e ń  u l ic y  F a -  
w o r i t e n s t r a s s e  N ro  3 0 8  n a  t r z e c im  p ię t r z e  N r .  d r z w i  31.

W i e d e ń  12  s t y c z n ia  1850 .
K a ro l F is c h e r , c. k .  k a p i ta n .

W e  L w o w i e  s p r z e d a j ą  s ię  rz e c z o n e  p ig u łk i  do u szu  d r .  P in t c r a ,  
ku  w ię k sz e j  w y g o d z ie  P. T .  pub l icznośc i ,  w  a p te ce  pod z ł o t y m  J e 
leniem u p .  J a na  S id o r o w ic z a .

o t w o r z y w s z y  F A B R Y K Ę  O R G A N O W  w  K r a k ° " ic p r z y
u l icy  F lo r y a ń s k i e j  pod L .  5 1 8  z a w ia d a m ia m  o s o b y  i n t e r e s s o w a n e ,  
iz p rz y jm u je  ob s ta lu n k i  k a ż d e g o  ro d z a ju  O r g a n ó w ,  z a  k tó r y c h  d o 
k ł a d n o ś ć  do l a t  k i lk u n a s tu  rę c z ę .  N icm nić j  w s z e lk i c h  r e p a r a c y i ,  
pode jm u ję  s i ę ,  j a k o te ż  i s t a r e  o r g a n y  w  z a m ia n  bio rę .

[ 7 8 - 4 - 1 0 )  A .  S a p a lsk i.

W  o w c z a rn i  T o ń s k ie j  w  O k rę g u  k r a k o w s k i m  n a  t r a 
kc ie  z K r a k o w a  do S z y c .  z n a jd u je  s ię  do s p r z e d a n ia  
O w iec  w y b r a k o w a n y c h  te j  w io s n y  s z tu k  0*7, z d a t n y c h  
je s z c z e  do c h o w u ,  a  m ia n o w ic ie :  m a c io r  2 4 .  b a r a n ó w  8 , 

s k o p ó w  35 .  Ż y c z ą c y  sob ie  n a b y ć ,  m o g ą  sie  z g ł o s i ć  na  m ie jsce  
w f o l w a r k u  T o ń s k i m ,  lu b  do w ła ś c i c i e l a  w K r a k o w ie  p r z y  u licy  
S ienne j  N. G79 w  domu K u r k ie w ic za .  K u p u ją c e m u  r a z e m  o z n a c z y  
s ic  c e n a  o g ó łe m  l ic z ą c  w  p rz e c i ę c iu  z a  s z tu k ę .  ( 9 1 - 2 - 2 )

(S C ) KELLNER (3)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
W  N. 181 C za su  w  k o re s p o n d en e y i  z W i e d n i a  n a m ic n io n o ,  iz

— - . . *— w y 

li vó
w  ok o l ic ach  W i e d n i a  p s z e n ic a  ś.  H e len y  n a d z w y c z a j n y
d a j e ,  k t ó r e j  s i e w u  u  n a s  w  G a l i c y i , c h o c i a ż  g l e b a  * d * j e
lep a z a  0.1 oko lic  ta m te js z y c h , dot**d nie p róbow ano. N a dow ód ZC 
knrcopom lcnt A%v esio m y li ,* ')  i *o ła  ps/.cm ca /nnnij, jllfc JCSt W t .a -

l i c y i ,  u w ia d a m ia  s ie  s z a n o w n y c h  g o s p o d a r z y ,  iż p s z e n ic y  tćj do 5 0  
k o r c y  na  w y s i e w  j e s i e n n y  d o s tać  m o ż n a  w  S t  r z y s z  o w ie  p r z y  K a l -  
w a r y i , ć w ie r ć  po 4  z ł r .  m. k. a  w iec  o w ic ie  t a n i e j ,  n iżeli  j ą  w  r o 
ku p r z e s z ł y m  n a b y w a n o .  N a  k o n ic z y s k a c h  b u jn y c h  na j lep ie j  s ię  u- 
d a j c ,  t a k ż e  i n a  z i c m n ia c z y s k a c h .  J .  G.

# )  J a k o ż  w  r z e c z y  s am e j  w  N. C za su  121 z r .  184 9  w y c z y t a ć  
j u ż  m o ż n a  b y ło  d o s y ć  o b s z e r n a  s p r a w ę  W .  F e r d y n a n d a  H o sz a  
z G r z y b o w a  z p o m y ś ln y c h  prób o d b y ty c h  j e s z c z e  w r. 1818 ,  i 
o f ia ru j ąc e g o  z a r a z e m  2 0 0  k o r c y  te j n a d e r  p lenne j  p s z e n ic y  do 
s p r z e d a n i a  po G z ł r .  m. k» z a  ® g a r c y .  ( P .  R . )

In g cra ty .

W y s z ł o  z d ru k u  i j e s t  w  K s i ę ? a r n *1 W I L D T A  w  K r a k o w i e ,  do 
n a b y c i a :

RZECZ D O  H IS T O R Y ! M AJĄTKU
U N I W E R S Y T E T ^  k r a k o w s k i e g o ,

tu d z ie ż  p r a w a  m ło d z ie ż y  p o lsk ie i -  n c z ę s z e z a n i a  do n iego  n a  nank i .  
J a k o  odpow iedź  n a  u w a g i  P. Ja cen teg o  M iernsoseirskiegn  d a n e  nad 
pism em  pod t y t u ł e m :  Posag U n iw e rsy te tu  Ja g ie llo ń sk ie g o  w  K > a -  
k n w ie ,  n a p i s a ł  H ila ry  M ecis*elv ' T o w .  N au k .  z U niw .
J a g ie ł ,  p o ł ą c z o n e g o .  dołąr/.c<>iem : , 1)  I l l s , " r .Vi u k a r a 
n ia  J a n a  W a z o n  w  K ra k o w  ie .  "  S t - W o d z i -
ck iegn  P r e z e s a  S e n a tu  w  K ra k 0 " ' 10. ’ ’ s " t> " lc « > k ic g o . m in i
s t r a  s e k r .  S t a n u  Kró l .  Dolsk.  * <l" ia  *“ ,CEo 1821 roku .  3 )  O d
pow iedzi  ze  s t r o n y  J W .  Sobo l0" ' 'n m ' s ' r a  S e k r .  S t a n u  Kró l.
P o ls k .  na  l i s t  p o w y ż s z y  pod , li"0"’ . I c “ , 8 ' '  u d z ie lo n e j . -  C e 
n a  e g z e m p l a r z a  in 8v o  5  a r k u s z y   I —! .! ! ! . c z .v l> 3 0  k r .  m. k.

o

P O  p O ^ ^ Z E
przeniesiony zosta ła  do dnnni P . Sedelnimajera 
N .  4 6 1  g m .  IV  przy 11, 7 .  | ana naprzeciwko 
K lasztoru, o czerń w ła f̂;ic ie . *e.i’̂ e_ zawiadamia
jąc Szanowny Publiczi|t,sc P°*eca się dalszym ła 
s k a w y m  jej w z g lę d o m *  _   [112-1-3]

Do r e s t a u r a c j i  H ote lu  D r e z d e ń s k i e g o ,  p o t r z e b n y m  b ędzie  z d a t n y  
O b e r - K e l l n e r ,  k tó r y b y  u m i a ł  d o b rz e  p i s a ć  i m ów ić  po n iem iecku  
j a k o  te ż  i po po lsku .  Ż y c z ą c y  sob ie  z a j ą ć  to  m ie jsce  z ech ce  się  
z g ło s i ć  do w ła ś c i c i e l a  t e g o ż  Hote lu .  L ip iń s k i .

™  G O R Z E L N I  K .
Kto  sobie  ż y c z y  G o rz c ln ik a  i p e w n y  w y d a t e k  g o r z a ł k i ,  to  j e s t :  

z k o r c a  ka r to f l i  p r z e s z ł o  g a r c y  3 ,  z k o r c a  ż j  t a  g a r c y  9 - 1 0 ,  z k o r 
ca  p s z e n ic y  g a r c y  10 — 11 a lbo  u r z ą d z i ć  g o rz e ln ię  t r w a ł o ,  k o r z j ’-  
s tn ic  i j a k  n a j t a n i e j ,  a lbo  o b m u ro w a ć  k o c i o ł  p a r o w y ,  by  t r z e c i ą  
cze ś ć  d r z e w a ,  j a k  d o ty c h c z a s  z u ż y w a n o ,  o s z c z ę d z i ć ,  n iech  s ię  z g ł o 
si do S t a n i s ł a w o w a  pod a d r e s s ą  R .  W .  u p. S e l t m a j e r a  w  domu 
W .  a d w o k a t a  J a n o c h y .

Iłciift/sta z Wtćnnin
poda je  do pub l icznej  w i a d o m o ś c i ,  iż p r z y b y w s z y  tu  do K r a k o w a ,  
p rz e z  c z a s  s w e g o  p oby tu  w c  w s z y s t k i c h  s ł a b o ś c i a c h  z ęb ó w  o r d y 
n o w a ć  , p o t rz e b n e  o p e r a c y c  w y k o n y w a ć  , tu d z ie ż  s z tu c z n e  z ę b y  do 
c a ł e j  i p o ło w ć j  s z c z e k i ,  n a j l e p sz e j  j a k o ś c i ,  w e d le  n a jn o w s z e j  m e 
to d y  i w  n a j s t o s o w n ie j s z y  s posób  w p r a w i a ć  będzie .

Z a  t r w a ł o ś ć ,  u ż y te c z n o ś ć  i p o dob ieńs tw o  w s t a w i o n y c h  p r z e z  s i e 
bie  z ębów  r ę c z y .

G odz iny  o r d y n a c y i :  p r z e d p o łu d n ie m  od 9 do 12  
po p o łu d n iu  od 3  do G 

d la  u b o g ic h  r a n o  od 8  do 9 b e z p ł a tn i e .
M ie s z k a  w o b e r ż y  K n o tz a  ( u l i c a  S ł a w k o w s k a )  n a  2  p ię t r z ę  N. 

115.  1 IG. 117.  [8 2 0  1 2 ]

K antor S p ed y cy jn y  pod firni.ą:

JAKOŚ ADLER S EIDAI
p rz e n ie s io n y  z o s t a ł  z  u l ic y  G ro d zk ie j  n a  u lice  S z p i t a ln y  N. G2I do 
domu pod R a k iem  n a  p i e r w s z e  p ię tro .  ° ( 1 2 9 - 2 - 3 )

ri0) UW IADO M IENIE. -S®  t‘°]
U ł a t w i a j ą c  w y j e ż d ż a j ą c y m  w K r ó le s tw o * P o l s k i e  w y ro b ie n i e  t c i z y  

p a ssp n rtu  u C . - R o s s y j s k i e j - A m b a s s a d y  w  W icd n iu .  m am  z a s z c z y t  
don ieść  i n t e r e s s o w n y m  o s o b o m ,  iż p a ssp o rta  p r z e z  mnie  p o s y ł a n e  
o d b ie ram  z w iz a  n a jd a le j  Ggo d n ia  t j . :  z w r o t n ą  poc z tą .

A .  T e x x a r c . z y k
p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s k i e j  pod L .  5 3 3  ( w  5 t y m  domu od B ra m y .)

P e w n a  u b o g a  p a n i e n k a ,  z g u b i ł a  d. 11 s ie r p n ia  P O R T E - M O N N A I E  
w  k ió rć m  z n a j d o w a ł o  s ię  p r z e s z ł o  15 z ł r .  ni. k. R / .e te ln y  z n a l a z c a  
ze c h c e  t a k o w y  o d d ać  du s k lep u  p. J .  M a s ł o w s k i e g o  z e g a r m i s t r z a  
p rz y  u l icy  F l o r y a ń s k i e j ,  z a  co o p ró c z  s e r d e c z n ć j  w d z ięczn o śc i  t r z e 
c ią  c ze ś ć  s u m k i  ( j e ż e l i  z e c h c e )  w  n a d g r o d ę  o d b ie rze .  ( 1 2 5 - 3 )

kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  l  d n i a  2 0  s ie r p  B an k n o ty  9 1 5/ v  — P r u s k i  k n -  

r a n t  1 0 4 % . — I m p e r y a ł y  roa .  34 .  20 .  — R u b le  s r e b r n e  n o w e  1 0 0 ' / , .  
D u k a ty  xł|>. 19. 2 7 , — L i s t y  z a s t a w n e  Król.  P o ls  bcx k uponów  1 0 0 ' / , .  
L i s t y  z a s t a w n e  G a l ic y j sk ie  ż ą d a j ą  9 9 '/a ó " j ą  9 ^ %  U w a n c y g i e r y  
s t a r e  1 0 5 %  n o w e  1 9 9 % .

K u r s  l w o w s k i  /. d n i u  17 S i e r p .  D u k a t  h o l e n d e r s k i  Z ł r .  5  23 .  — 
D u k a t  a u s t r y a c k i  5 k r .  20 '. — D o ł i m p e r j a ł y  ro s .  9 27  k r .  — P o h k i  
k u r a n t  1 2 1 . — Bubel s r .  r o s .  1 49 .  —  G a l i c y j s k i e  L i s ty  e a s t a -  
w n e  z a  1 0 9  z ł r .  98 .  3 9 .  ---------- ---------

S P O S T R Z E Ż E N I A  m e t e o r o l o g i c z n e .
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